
World Copyright 
EUROPEAI C0RRESP01JDMT3, Ltd.  

Dl Ike House, I!alet  S t . 
London, W.C.l,

BARBARZYŃSKI POKÓJ.

"Było n ieszczęśc iem Zachodu, że przez 
wieki c a ł e  hołdował n i e lu dzk i e j  
zasadzie pokoju.  Idea  absolutnego po­
koju j e s t  n ie ludzka ,  ponieważ sprzeczna 
j e s t  z i s t o t ę  rzecz 37 i  nie da s i ę  pogo­
dzie z rzeczywistości  §, Ilyśl o powszech 
n 37 m p o k o j u j e s t  b ez my ś 1  n o ś c i ę i ab su r  -  
dem, ponieważ pokój t a k i  j e s t  n iemożl i ­
wy. Popierać  ' idee wieczystego po­
koju ,  a jednocześn ie  u p i e ra ć  s ię  przy 
kon iecznsć i  r a c j i  bytu  narodefw i zacho­
wania i ch  s tanu  pos iadan ia  to i s t o t n i e  
absurd".

(P ro f . A l f r ed  Baeumler,
11 I n te  r  nat i o na], e Z e i t s c h r i f t  f  ue r 

E rz iehung" . - ) .

Oto znamienny us tęp a r ty k u łu ,  p ióra  profesora  un iwersy te tu  
b e r l i ń s k i  ego Alf reda  Baeumler,  j ak i  ukazał  s i ę  k i l k a  tygodni temu w 
czasopiśmie naukowo-wychowawczym " I n t e r n a t i o n a l e  Z e i t s c h r i f t  fu er 
Erz iehung" ,  p . t ,  "światowa demokracja a nar odowy-soc j a l  izm".

W języku niemieckim wyrażenie "n ie ludzk i"  ( "unmen schl i  ch" ) 
służy prz,edewszystkiem do określ enia czegoś okrutnego,  .barbarzyńsk ie ­
go, Rzadko ty l ko  używane j e s t  w srmcgtniu "nie ludzki  czy l i  nadludzki" .  
Szukajac w słowniku angielsko-niemieckim synonimu d l a  "unmensbklich" 
znajdujemy prz edewszy st kiern okre ś len ie  "inhuman" i "b a rba rous" , a póź­
ni  ej dopiero ewentl .  t akże  "nadludzki"  - "superhuman" lub "prod ig ious" 
cz y l i  potworne, zadziwia jące ,  dziwaczny, ogromny. Gdyby pro f .  Baeumler 
miał zamiar powiedzieć,  że ' / t rwały pokój j e s t  utop j ą ,  a lbo­
wiem r e a l i z a c j a  jego p r z e ś c ig a  możliwości ludzk ie ,  nie wymagałoby to  
zbytniego wysi łku,  albowiem bez t r u d u  znale ść mógłby właściwe okreś­
l e n i  e. ■mógłby n .p .  powiedzieć prostemi słowy: "Osiągnięc ie  t rwałego 
pokoju p rz eś c iga  n i e s t e t y  możliwości ludzkie" .

Tego jednak p rof ,  Baeumler nie mógłby uczynić bez zaprzecze­
n i a  i d e o l o g j i  narodowego socja l i zmu,  który j e s t  g lo ryf ikac ję ,  wojny. 
Hasłem narodowego socjal izmu by ła  wojna,  a l a  owi em wojna j e s t  w ł a ś c i ­
wym żywi ołem narodu niemiedci  ego, bo zdrowy naród j es t  wojowniczy a 
ty lk o  narody zdegenerowane są za wieczystym pokojem. W okres ie  r e ­
pu b l ik i  weimarskiej  n .p .  powszechnie używany było przez hi  t l e  ryzuj  a-  
oych już  wówczas Hi.emoo'w wyrażenie "Humańi t a e t s d u s e l e i 11, termin t r u d ­
ny do p rze t łumaczenia ,  : oznacz aj  ący” cos w rodzaju  głupiego senty­
mentu, sentymentalnych b redn i  e t c .

Dziś oczywiście naród niemiecki przeżywa okropności  wojny, 
w n a j s t r a s z l i w s z e j  i ch  formie.  Szumnie ■ opiewany i  gloryfikowany 
" B l i t z k r ie g "  zamieni ł  s i ę  w jedno wielkie pobojowisko,  i długi  o kr-es 
głodu-, n ie dos t a t ku  i c i e r p i e ń ,  A końca wojny nie widać*

W t e j  rozpacz l iwe j  i niepewnej s y t u a c j i  p ro f .  Baemler chwyta 
się nowego t ryku ,  używaj § 0  w rozprawie swej dwuznacznej t e r m i n o l o g j i , 
nie s t a r a j a c  s i ę  nawet wytłumaczyć czytelnikowi , co właściwie  mana
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myśl i .  Niech sooie każdy i n t e r p r e t u j  e jak chce.  Dla zagorzałego 
wcięż je szcze  na rodów eg o - s o c j a l i s t y  i s t n i e j e  jednak ty lko  jedna 
i n t e r p r e t a c j a :  ' 'pokój j e s t  czems nieludzkim,  -  oar oa rzynskim .
; Wyczerpani i zmęczeni wojnę Niemcy t łumaczę soo ie ,  że poldgj 
j e s t  u t o p j ę ,  l eżęcę  poza zasięgiem ludzkich  możliwości .
Jakżeż może "być ine c z e j r P rz ec i eż  narodowy socja l i zm zna jeonę cyllco 
i d e o lo g ję  : s i ł a ,  gwałt ,  przemoc, wojna.

Swa wieki  temu, Emanuel Kant hył wyrazic ie lem myśli  i f i l o -  
zofki  n iemieck ie j  i - jak wiadomo -  zagadnieniu "wieczystego poKojur 
poświęci ł  jedno ze swych d z i e ł .  Wyraz i celem myśli Niemiec ni Gierows­
ki ch j e s t  p r o f .  Baeumler, p l a g j a t o r  d z i e ł  Nietzschego,  k tóry  z zaswia 
tćw nie może bronić  swych praw.

Znamienny a dla olbrzymiej b l a g i ,  k tó r e j  na imię narodowy- 
soc ja l i zm jes t  n ie ty lk o  p r z e j ś c i e  z Kanta do Baemlera,  a l e  nawe5 
"dwuznaczność^ t ak zw. " l i t e r a c k i e g o "  języka niemieckiego.
Baemler nie ma odwagi, j ak  za dawnych, l epszych czasów, gloryfikować 
wojny, nie śmie v również wyszydzać pokoju.  Spekuluje więc na po­
dwój nem znaczeniu słowa "n ie ludzk i"  i gra  na zwłokę.

W. CZUPIK.




